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86 tysięcy repatriantów 
przybędzie w kwietniu

Moskwa (PAP) Plan repatriacji
Polaków z ZSRR przewiduje, że w 
kwietniu wyruszą do Polski 63 po­
ciągi, którymi wyjedzie 86.887 repa­
triantów..

Z republiki rosyjskiej wyjedzie 7 
transportów  (z Baszkirii, krajów  kra­
snojarskiego i ałtajskiego, oraz obwo­
dów czelabińskiego, inkuckiego, sa­
ratowskiego, Borkowskiego).

Z Kazachstanu wyjedzie w  kwie­
tniu 35 pociągów, Uczących około 
45 tysięcy Polaków,

Z Kirgizji w  tym  czasie wyruszy 
6 transportów, którym i wyjedzie 9 
tysięcy repatriantów.
Z Tadżykistanu wyjadą 2 transpor­

ty  z 2,800 repatriantami.
Z Turkmenii jeden transport, li­

czący 1.000 repatriantów  i  ostatni 
transport z Kaukazu.

Z Uzbekistanu ma wyruszyć w 
kwietniu 13 pociągów, którymi po- 
jedzie około 17 tysięcy repatriantów  
a Tasz&entu, Samarkandy i  BuChary.

Na Medykę przez Lwów skierowa­
ne zostaną wszystkie pociągi z Kirgi- 
zji, Tadżykistanu, Turkmenii i  Uzbe­
k istanu. Ogółem postaw iły radziec­
k ie  władze kolejowe do dyspozycji 
repatriantów  polskich na kwiecień 
3.663 wagony.

Jak wynika z powyższego, kwiecień 
będzie miesiącem maksymalnego nasi­
lenia repatriacji Polaków, którzy do­
tychczas zamieszkiwali w  najbardziej 
oddalonych obwodach Związku Ra- 
ftaeckiMo. Wszystkie zarządy obwo­
dowe ZPP czynią już ostatnie przygo. 
towania do repatriacji — zgodnie z 
szczegółowymi instrukcjami zarządu 
głównego ŻPP.

Narady ministrów 
skandynawskich

Sztokholm (PAP) Ministrowie

Spraw zagranicznych Danii, Norwe­
gi i  Szwecji uzgodnili wspólny pro­
-gram zacieśnienia współpracy polity- 

Icznej, handlowej, kulturalnej i  nau­
kow ej między 3 krajami. Konferen­
c ja  ministrów spraw  zagranicznych 
(państw skandynawskich trw ała 2 
'dni. Na konferencji rozpatrzono pro ­
je k t skoordynowania stanowiska 3 
ipaństw wobec mającego wkrótce na­
stąpić rozwiązania Ligi Narodów. 
■Postanowiono wznowić praktykę 
przedwojenną I odbywać częste kon­
ferencje informacyjne pomiędzy kie­
rowniczymi osobistościami politycz­
nymi i handlowymi trzech państw  
skandynawskich. Po za tym powzię­
to uchwałę, aby zwołać konferencję 
ekspertów trzech państw  skandy­
nawskich w  celu rozpatrzenia zaga­
dnień, które ewentualnie omawiane 
będą na konferencji społeczno-gos­
podarczej ONZ.

Francja npaóstwawia 
gazownie i elektrownie

Paryż (PAP) Francuskie Zgroma­
dzenie Konstytucyjne dyskutowało 
na ostatnim posiedzeniu p ro jek t, 
ustawy o nacjonalizacji elektrowni 
i  gazowni. W dyskusji zabrał głos 
H erriot, który wypowiedział się 
przeciwko projektowi ustawy. Wy­
stąpienie Herriota wywołało o stre  , 
sprzeciwy na ławach stronnictw  le- 
,wicowych. Przewodniczący zmuszo­
ny był przerwać posiedzenie. Po 
dwugodzinnej przerwie zgromadze­
nie podjęło dyskusję i  po przemó- 
jrieniu referenta przystąpiło do gło­
sowania całości projektu. Projekt 
został przyjęty większością 512 gło- 
aów przeciwko 64.

Greiser i Fischer w  wiezieniu w  Warszawie
Warszawa (PAP). W dniu 30 m ar. 

ca rb . o godz. 15 min. 15 wylądował 
na lotnisku Okęcie pod Warszawą 
specjalny samolot, którym przewie­
ziono z F rankfurtu n. Menem wyda, 
nych rządowi polskiemu b. guber­
natora warszawskiego Fischera i by. 
łego gauleitera „W artliegau" — Grei. 
sera.

Obu zbrodniarzy przekazały w ła­
dze okupacyjne amerykańskie majo. 
row i Perkowskiemu, stojącemu na 
czele ekipy, oficerowi Bezpieczeń. 
stwa Publ.

Z ram ienia M inisterstwa Sprawie­
dliwości uczestniczył przy wydaniu 
prokurator d r Sawicki.

Wśród zupełnej ciszy wyprowadzę, 
ni zostali z samolotu F ischer i  Grei. 
ser. Obaj w  sportowych płaszczach, 
bez kapełuszy i bez kajdanek. Grei- 
se r ma obwiązaną głowę, gdyż nie. 
dawno był operowany.

Obu zbrodniarzy przeprowadzono 
do samochodu ciężarowego i pod sil­

Burze magnetyczne, wódka i sprawa Iranu
Wesołe posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork (PAP). Na posiedzeniu 
wieczornym, które się odbyło dnia 
29 marca, składał — jak podaliśmy — 
delegat Persji odpowiedzi na py ta­
nia członków Rady Bezpieczeństwa.

Delegat polski postawił ambasado, 
row i perskiemu kilka istotnych py. 
tań, które ożywiły dyskusję i przy­
czyniły się do wyjaśnienia sytuacji. 
Ambasador Lange, którego popierał 
delegat Australii Hodgson, zwrócił 
uwagę na przeszkody atmosferyczne, 
■które w  chwili obecnej utrudniają 
komunikowanie się ź Europą i Azją 
i zapytał ambasadora perskiego, czy 
utrzymuje stały kontakt ze swym 
rządem.

Skarbiec NSZ w Łukowie zdoiwł
leden miisuaąt

Warszawa (PAP) Uczeń szkoły 
podoficerskiej milicji obywatelskiej 
Auniuk Władysław zatrzymał ua 
stacji w  Łukowie dwóch osobników, 
jak  się okazało członków NSZ oraz 
odebrał posiadaną przez nich bron 
i  dwie walizki z pieniądzmi, w k tó­
rych znajdowało się: 3 miliony ma

Demonstracje przedwyborcze w Grecji
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

donosi, iż przed urzędem pracy w 
Atenach doszło w  czasie dem onstra.' 
cji do zajść ulicznych. 5 oficerów 
policji i  5 osób cywilnych zostało 
rannych. Demonstranci agitowali 
za wstrzymaniem się od udziału w 
wyborach. Policję obrzucono kamie­
niami.

Prefekt okręgu Misootangl w  za­
chodniej Grecji zwrócił się do od. 
działów brytyjskich, aby pomogły 
mu do utrzymania porządku w cza. 
sie w yborów  w  tym okręgu. W de­
peszy do m inistra spraw  wewnętrz­

ną eskortą odwieziono do więzienia 
mokotowskiego: Staną oni przed 
Najwyższym Trybunałem Narodo­
wym.

Zastępca Franka — Buehler wyda.

200.000 Polaków z Litwy tzeka
na wyjazd

M oskw a (PAP) W Wilnie odbyła 
się konferencja działaczy Związku 
Patriotów Polskich republiki litew­
skiej. Zebrani wysłuchali referatu 
przewodniczącego wileńskiego zarzą­
du obwodowego ZPP, Jana Szkopa 
„o zdobyczach robotnika i  chłopa 
w Polsce odrodzonej", poczym refe­
rat „o sytuacji politycznej w Polsce 
i na arenie międzynarodowej" wy­
głosił przedstawiciel zarządu głów­
nego ZPP Gabriel Kaufman.

Jak ^y n ik a  z danych przytoczo­
nych w referacie zastęcy głównego 
pełnomocnika dla spraw  repatriacji

Hussein Ala oświadczył j e  oslat. 
nie wiadomości otrzymał z Teheranu 
przed kilkoma dniami. Odpowiadając 
na dalsze pytania podał przedstawi, 
ciel Persji, że trudno mówić o poro­
zumieniu między Związkiem Ra. 
dzieckim a Persją, gdyż w  myśl 
uchwały ostatniego parlamentu, nie 
może rząd perski prowadzić rokowań 
z państwem zagranicznym, jak dłu. 
go wojska obce znajdują się w kra­
ju.

W tym miejscu zapytał ambasador 
Lange:

„W jakim celu udała się więc de- 
1 legacja perska do Moskwy? Czy po.

— jechała na wódkę?"

rek niemieckich, 2 miliony rubli i 1 
milion złotych.

Zatrzymani bandyci usiłowali prze­
kupić Auniuka, ofiarowując mu za 
zwolnienie pół miliona zł. Próba 
przekupstwa nie powiodła się i Au 
niuk oddał zatrzymanych w ręce 
władz.

nych prefekt zakomunikował, że sy . 
tuacja w  Missolungi jest naprężona 
i  że obawia się on, iż miejscowa 
żandarmeria nie będzie chciala 
współpracować z władzami.

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że naprzeciwko hotelu, w  
którym mieści się misja aliancka w 
Atenach, zebrał się liczny tłum, który, 
wznosił okrzyki: „demokraci nie gło.' 
soją". Odśpiewano pieśni ruchu opo­
ru  i  wznoszono okrzyki na cześć 
EAM. Przez głośniki wzywano wy­
borców do niebrania udziału w  w y. 
borach. ,

W DZISIEJSZYM NUMERZE:

Miejska Rada Narodowa w po. 
szukiw aniu „jednego spra 
wiedliwego".

Obuwie, tkaniny, tłąszcz i  i 
paczki dla w oj. kraików- , 
skiego.

„K rw aw a ś ro d a "  w O lkuszu:
31 lipca 1940.

Zniszcaeniie zabytkowej b u ­
dow li modrzewiowej.

>1 ....... - ......... *

ny zostanie władzom polskim w naj 
bliższymi czasie, narazie zatrzyma, 
ły go władze amerykańskie, gdyż ma 
on zeznawać w  charakterze świadka 
w  procesie w  Norymberdze.

prof. Abramowicza, ogółem z repu­
bliki litewskiej wyjechało do Pol­
ski na zasadzie umowy między rzą­
dem polskim i  litewskim, około 80 
tysięcy Polaków. W chwili obecnej 
zarejestrowanych na wyjazd do Pol­
ski jest jeszcze ponad 200 tysięcy o- 
sób.

W ciągu marca wyruszyło z Wilna 
5 pociągów do Polski, a z całej re­
publiki litewskiej 28 transportów. 
Razem wyjechało 33 transportami 
około 26 tysięcy Polków, przeważnie! 
rolnicy. Ludność wiejska wywiozła 
z sobą bydło i  ruchomości.

Pytanie to spowodowało wesołość 
w śród członków Rady i jak podał 
korespondent dyplomatyczny .Jleu .’ 
tera" — „po raz pierwszy usłyszano 
na sesji tej śmiech".

W kuluarach Huntera College pa. 
nuje mniemanie, że wystąpienia am. 
basadora Langego przyczyniły się do 
odprężenia i  do zmiany nastrojh na 
sali obrad.

Wszyscy prawie doszli po przęsłu, 
chaniu reprezentanta Persji do przei 
konania, że Rada Bezpieczeństwa po . 
siada za mało wiadomości, aby mo­
gła powziąć decyzję proceduralną 
w  sprawie perskiej.

Byrnes zaproponował także, aby 
sekretarz generalny Trygye Lie zwró 
cił się do rządu radzieckiego i per. 
skiego z zapytaniem, w  jakim stanie 
znajdują się rokowania,

Potoczyła się następnie dyskusja 
w sprawie terminu następnego po . 
siedzenia. Przedstawiciel Australii, 
płk. Williem Hodgson zaproponował 
środę lub  czwartek ze względu na 
lo, że magnetyczne burze utrudniają 
obecnie radiowe komunikowanie się 
Ameryki z innym i częściami świata.

Ambasador Lange powitał wniosek 
Byrnesa i oświadczył: Na pierw , 
szym posiedzeniu w j siąpiłem z po. 
liohną propozycją, k i . ra  jednak nie 
została wtedy przyjęta.

Po ■ dalszej dyskusji, w  której 
wspomniano również o przyczynami 
atmosferycznych i astronomicznych, 
powodujących trudności w  radio, 
wej łączności, przyjęło wniosek Bon. 
neta o odroczenie posiedzenia na 
środę, 3 kwietnia.

Przed zamknięciem posiedzenia po. 
szczególni delegaci wypowiedzieli 
się w  spraw ie powziętej decyzji.

' Szczególną wesołość wywołało 
oświadczenie ambasadora Langego, 
który m. in. powiedział, że Rada Bez­
pieczeństwa była dziś raczej radą  
astronomiozną niż polityczną.

Ostatni, przemawiał delegat egip. 
ski. Wyraził on zadowolenie z tego, 
że narady zakończyły się w dobrym 
nastroju.



Muzułmanie żądają 
niepodległości Peltistanu

Londyn (PAP). Przewodniczący Li- 
gi muzułmańskiej w Indiach, Jinnah 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że muzułmanie domagają się niepodle­
głości Pakistanu i  nigdy nie zgodzą 
się na to, aby być mniejszością w pań. 
stwie hinduskim, Jinnah sprzeciwił się 
również federacji krajów hinduskich, 
gdyż muzułmanie pod względem kul- 
luralnym i struktury społecznej róż­
nią się od hindusów.

Zjazd przedstawicieli UNRRA 
w Polsce , i

Gdańsk (PAP) Na terenie Gdyni 
i Gdańska odbył się zjazd przedsta­
wicieli regionalnych misyj UNRRA 
w Polsce, przy współudziale głów­
nego przedstawiciela misji UNRRA 
w Polsce, który przybył na zjazd z 
Warszawy.

Przedstawiciele misji UNRRA 
stwierdzili, że statki UNRRA rozła­
dowuje się w  portach polskich w 
sposób zadowalający, tak pod wzglę­
dem szybkości wyładunku, jak i 
sprawności przy wyładunku towa­
rów. Zwiedzający stwierdzili, że w y­
ładowane tow ary wysyła się natych­
miast w  głąb kraju ; stwierdzili tak­
że, że magazyny portowe i  elewato. 
ry  oczekują towarów UNRRA. Przed­
stawiciele misji UNRRA wyrazili 
swe uznanie dla polskiego aparatu 
rozładunkowego i  przyrzekli że do­
łożą starań, by zwiększyć dostawy 
UNRRA dla Polski.

Groźba strajku górników 
w USA

Nowy Jork (PAP). Pertraktacje mię­
dzy przedstawicielami górników a 
właścicielami kopalń w Stanach Zjed­
noczonych nie doprowadziły do poro­
zumienia. W związku z tyra strajk  400 
tysięcy górników amerykańskich wy­
buchnie prawdopodobnie w ciągu naj­
bliższych paru dni. Nie jest wykluczo­
ne, że w sprawie tej będzie interwe­
niował prezydent Truman.

Odnalezienie rękopisów 
Szymanowskiego 

Moskwo (PAP) Dzięki staraniom 
dr. Zofii Lissa, attache do kultury i 
sztuki przy ambasadzie R. P. w Mo­
skwie odnaleziono w  prywatnych 
zbiorach rękopisy Szymanowskiego, 
m. in. etiudy opus 33 „Serenada Don 
Juana" (z cyklu >rMusk?‘) i in.

W raz z rękopisami odnaleziono 
również fotografie wielkiego kom­
pozytora z okresu młodości oraz je­
go korespondencję i  wspomnienia.

Zjazd Wychowanków RTPO
Warszawa (PAP) W dniach 18 i 

19 kwietnia br. odbędzie aię w  War- 
• szwie zjazd byłych wychowanków 
szkół Robotniczego Towarzystwa 
przyjaciół dzieci. Noclegi oraz dwu­
dniowe utrzymanie dla uczestników 
zjazdu zapewnione. Celem otrzyma­
nia zaproszeń prosimy wychowan­
ków o nadsyłanie swoich adresów 
do zarządu głównego R. T. P. D. — 
Warszawa, Żoliborz, ul. Słowackiego
5/13 ra. 181.

Pctrzeby Wyższych Uczelni
Warszawa (PAP). Dnia 23 marca 

odbyła się w gabinecie rektora Uni­
wersytetu Warszawskiego konferencja 
rektorów państwowych szkól akade­
mickich. Omawiano sprawę organiza­
cji badań naukowych, bytu material­
nego pracowników naukowych, stano, 
wiska docentów etatowych w szkołach 
akademickich oraz dotacji naukowych 
dla szkół akademickich.

O fia ry  k aw a le rsk ie j 
ja zd y

Na rogu ulicy Józefitów 1 18. Stycz­
nia (Wybickiego) w sobotę o godz. 21 
minut 15 koło stojącego na przystan­
ku tramwaju, do którego wsiadali pa­
sażerowie, w całym pędzle przejechał 
samochód osobowy, uderzając w prze, 
lode dwie osoby tak silnia, ż« straciły 
przytomność.

Obecny na przystanku oficer strzelił 
za uciekającym samochodem i apoyro- 
dował zatrzymanie go. Szofera aresz­
towana

Herbert Hoover -
zasłużony działacz- na

Warszawa (SAP). Herbert Clark 
Hoover, trzydziesty pierwszy prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Poldn. w latach 1929-33 urodził się 
w  r. 1874 w Stanie Iowa. Do r. 1914 
prezydent IIoover pracował w amery­
kańskim przemyśle metalowym w A- 
meryce, Australii, Afryce Pidn., In ­
diach, Chinach, Rosji i  Włoszech. W 
latach 1914—15 był przewodniczącym 
Amerykańskiej Komisji Pomocy w 
Londynie, a następnie do r. 1919 prze­
wodniczącym takiejże komisji w Bel­
gi l W latach 1917-1919 był admini­
stratorem resortu dla spraw  wyżywie­
nia w Stanach Zjednoczonych, po 
czym kolejno był przewodniczącym 
najwyższych ra d  różnych gałęzi pro­
dukcji amerykańskiej oraz szeregu 
rad międzyaiianckich w Europie 
(żywnościowej, węglowej 11. <Ł), W r.
1920 został mianowany przewodniczą­
cym Rady Pomocy dla Europy, a  w r.
1921 sekretarzem (t. j. ministrem) han­
dlu. W tymże roku był doradcą Kon­
ferencji dla Ograniczenia Zbrojeń. W

Konferencja aktywu nauczycielskiego 
PPS i PPR

Warszawa (SAP)). W Warszawie
odbyła się konferencja aktywu nau­
czycielskiego PPS i PPR w obecności 
przedstawicieli SL i SD. W konferen­
cji wziął udział tow. Prem ier Osóhka- 
Morawski, który wygłosił przemówie­
nie polityczne.

Przewodniczył wiceminister Oświa. 
ty tow. Bieńkowski, który wygłosił re ­
ferat na temat reformy szkolnictwa. 
Poza tym wygłoszono następujące re­
feraty: tow. Michniewicz »Sytuacja 
na odcinku Z. N. P.«, tow. d r Wojeń- 
ski, kurator Okręgu Szkolnego Warsz„ 
»Wytyczne polityki oświatowej®, tow. 
Kuroczko Eustachy, dyrektor Depar- 
tametnu Min. Oświaty »Polityka Per- 
sonalna*. »

Po ożywionej dyskusji nad refera­
tem przyjęto następujące uchwały:

1) Biorąc pod uwagę wzmożony a- 
tak międzynarodowego wsteczniclwa 
na całość naszych granic zachodnich, 
bezustanne wysiłki rodzimej reakcji, 
zmierzającej uo zanarchtzowania na­
szego życia publicznego i gospodarcze­
go oraz do obalenia dokonanych re­
form społecznych, jako też konieczno­
ści konsolidowania wszystkich sił 
twórczych narodu dla dzieła odbudo­
wy -  aktyw oświatowy PPSu i PPRu 
opowiada się przeciwko marnotrawie­
niu energii społecznej na walkę wy­
borczą i wzywa ogół nauczycielstwa, 
by twardo stanął na gruncie bloku 
wyborczego wszystkich stronnictw de­
mokratycznych.

Kto ma gospodarować energia
a to m o w ą ?

Waszyngton (PAP). W związku z 
projektem powołania komisji kontroli 
energii atomowej przy Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, departament 
stanu USA ogłosił sprawozdanie spe­
cjalnego komitetu w  skłamie 5 osób, 
powołanego przez sekretarza stanu 
Byrnesa. Sprawozdanie zaleca przeka- j 
zanic kontroli nad stosowaniem ener­
gii atomowej międzynarodowej komi­
sji ONZ, nie zaś międzynarodowej ko­
misji wojskowej. Komisji przysługiwa­
łoby prawo kontroli nad całą produk­
cją energii atomowej oraz dysponowa­
nia surowcem. Komisja winna baczyć, 
aby prace nad zużytkowaniem energii 
atomowej służyły wylączmie celom po­
kojowym.

„Głos ludu“ daje odprawę dr. Ufalirzowi
Praga (PAP). Członek partii naro- 

dowo-socjaliśtycznej poseł d r. Uhlirz, 
wygłosił jak wiadomo, w parlamencie 
praskim mowę o stosunkach polsko- 
czeskich. Szczególnie ustęp, w  którym 
Uhlira wysunął żądanie przesiedlenia 
Polaków a Zaolz,a do Polski, wywo­
łał wśród ludności polskiej na Zaolzia 
żywy odruch protestu i  oburzenia.

Organ komunistycznej partii czecho. 
słowackiej na Śląsko »Głoa Ludu* cy­
tuje w obszernym artykule wyjątek z 
tego przemówienia, wyrażając zado­
wolenie z faktu, że poseł Uhlirz spra. 
wę postawił tak jasno. aOtworzy to li­
czy — plsze wspomniane pismo — 
pewnej części naszego społeczeństwa, 
która się jeszcze dotąd — łudiziła moż­
liwością współpracy z p- Uhlirzem ił 
jogo partią. Projekt wysiedlenia Pola­

b. prezydent USA
potu pomocy giodnym
latach następnych zajmował się głów­
nie zagadnieniami przemysłowymi i 
jednocześnie kierował specjalnymi mi­
sjami pomocy do 1929 roku, to jest do 
czasu jego wyboru na Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

W r. 1919 w  okresie zawieszenia 
broni, jezdził w różnych misjach 
gospodarczych, m. in. mających na 
celu dotsawy żywności do wszystkich 
niemal krajów Europy środkowej i 
wschodniej, m. in. do Polski. Za za­
sługi iiiantropijne na rzecz społeczeń­
stwa polskiego, w szczególności na 
rzecz dzieci polskich, b. prezydent 
ltoover otrzymał w swoim czasie dok­
toraty honorowe uniwersytetów pol­
skich (krakowskiego, warszawskiego i 
lwowskiego) oraz obywatelstwa hono­
rowe różnych miast polskich.

B. prezydent Hoover jest autorem 
książek »Indywidualizm Amerykań­
sku  (1922), »Wezwanie do Wolności* 
(1934) oraz wspóltlumaczem traktatu 
Agricoli »De Re Metalika*.

2) Aktyw PPS i PPR wzywa nau­
czycielstwo do czynnego udziału w 
subskrypcji pożyczki odbudowy i jej 
popularyzacji wśród szerokich warstw 
społecznych.

Jednocześnie konferencja PPS i PPR 
wzywa ogól. nauczycieJstwa polskiego 
do jak najwydatniejszej pomocy orga­
nom państwowym i społecznym do 
realizowania świadczeń rzeczowych.

3) .Konferencja aktywu nauczyciel­
skiego PPR i PPS z całym naciskiem 
podkreśla, że ZNP musi, nawiązując 
do swoich najlepszych tradycji, być 
jedną z dźwigni w budowie i  umoc­
nieniu demokracji polskiej siłą moto- 
ryczną, kształtującą now i rzeczywi­
stość polską.

Konferencja stwierdza, że polityka 
decydujących w Zarządzie Głównym 
ZNP czynników daje wybitną przewa­
gę żywiołom obcym, a nawet wrogim 
dzisiejszej rzeczywistości.

4) Konferencja uważa wydatną po­
prawę bytu nauczyciela za sprawę nie- 
cierpiącą zwłoki 1 apeluje do Rządu 
o znalezienie odpowiednich środków. 
Jednocześnie konferencja upoważnia 
egzekutywy nauczycielskie obu partii 
do przedstawienia memoriałów w  tej 
sprawie Rządowi i CK. ZZ.

Ponadto powzięto szereg uchwal 
dotyczących przygotowania kadr ta ;  
struktorskich dla potrzeb organizacji 
młodzićżowych w  sprawie reform w 

szkolnictwue. wychowaniu młodzieży, 
walki z analfabetyzmem i innych.

W ten sposób Stany Zjednoczone 
straciłyby monopol użytkowania ener­
gii atomowej. Sprawozdanie powyż­
sze przesłał sekretarzowi stanu Byrne- 
sowi podsekretarz stanu Dean Ache- 
son, podkreślając, iż w  ramach pro­
jektu będzie można we wszystkich 
państwach rozszerzyć badania nad e- 
nergią atomową, która będzie służyła 
celom pokojowym. Równocześnie w 
Stanach Zjednoczonych utworzono cy­
wilną komisję kontroli użycia energii 
atomowej. W skład komisji weszli m. 
in. b. naczelny dyrektor UNRRA Her. 
bert Lehhian. b, podsekretarz stanu 
Sum ner Welles i profesor uniw ersy. 
tetu w  Chicago, Hutching.

-----oqo-----

ków z Zaolzia nie jest nowy... zasto­
sowali go już w praktyce hitlerowcy. 
Ziemia Zaolzia przesiąkła krwią boha­
terskich męczenników, mimo to lud 
polski nie dał się z-niej usunąć. Nasz 
polaki lud wrył się pazurami w te zie­
mie i podobnie jak wtedy, tak  i dziś 
nie da się s niej usunąć, a jeśli nie wy­
starczą pazury — to zębami lud nasz 
wgryzie się w te Bemie, na której oj­
ciec, dziśd i pradziad żył, pracował 
i umierał, przekazawszy ją  znowu 
awoim następcom. Nie jesteśmy tu 
przecież przybyszamdl*

Jednocześnie gazeta przypomina, żć 
Wtedy, kiedy w  parlamencie czeskim 
.mówi się o potrzebie wysiedlenia Po­
laków  z Zaolzia, rehabilituje aię na 
liyińS sąmym Zaolziu Niemców, którzy 
J hętnie podają się za Czechów

Woda na Wiśle opada
Toruń (SAP). Woda na Wiśle pod 
Swieciem i w całej okolicy opada. 
Dzięki masowemu odpływowi wód s 
terenów zalanych, zdołano już we 
wtorek wznowić komunikację przoz 

most w Przechowie na szosie z Byd­
goszczy do Gdańska. Ma być udostęp­
niony przejazd przez islę do Chełm­
na. Brygady robocze, które w czasie 
powodzi zajęte były przy umocnieniu 
tam i wałów, obecnie czynne są przy 
przekopywaniu rowów dla ułatwienia 
spływu wód z miejscowości zalanych. 
Mimo groźnego chwilami przebiegu 
powodzi i zaciętej walki z szalejącym 
żywiołem, tegoroczna klęska odbyła 
się bez ofiar w ludziach.

Pomnik-szachoumica 
na grobie Al.echina

Lizbona (SAP) Portugalska Fede­
racja szachistów oświadczyła, iż po­
kryje koszty pogrzebu zmarłego 24 
bm. wielokrotnego mistrza świata— 
szachisty Alechima. W śród -szachi­
stów całego świata będzie zorgani­
zowana zbiórka na pomnik zmarłego 
mistrza. Pomnik na grobie Alechi­
ma ma być zbudowany w  formie 
kamiennej szachownicy z czarnym 
królem.

W  kilka zdaniach
NACJONALIZACJA BANKÓW 

W ERANCJI
Paryi (PAP). W  francuski powalał 

uchwało o nacjonoilaaojl 1 dudye* Saw­
ków hŁwdśowyoh „Baaqua da 1'Union Pa- 
rialanała" J „Baaujue da Parła at da Para

wane: „Bank franouakl”, 4  baaki kredy­
towa 1 3 baaki handlowa,

MARSZAŁEK BADOOLIO UTRACIŁ 
OODNOŚĆ SENATORA.

Rzym (PAP). Sąd Najwylmy w Baymia, 
uznał, ia b. premiar rządu wlookia<a, któ-j 
ry łKJllplaal zawleaaenla broni a sojuaa*t| 
kami manoalek Badoglio nia mola piasto-, 
wad godności senatora. gdyd wapółpcaoą- 
wał ■ partią faazyatowaką. i

PROCES GENERAŁA WBYOANOA
Paryż (PAP). Wa Francji roapocaąt aśą 

prooaa przeciwko geosratowi Weygaodowtj 
W pierwszym dniu procesu ssane wał K) 
premiar Bousuld, który oświadesyL tą 
zawleczenie broni było sbrodnią 1 wyęaje. 
łato niepowetowana straty Francji.

BIAŁA KSIOA SZWEDZKA
Oaio (PAP)- Sswcdoki miaistar apnm 

aprew zagranicznych Oestan-Uadf*. która 
przybył do Oalo w oału waleda odaiaka,' 
w  konferencji ministrów spraw aagraaleaj 
państw akasatynawekioh, podał da włada-' 
mości, i i  w krótoe akaśa el« „Biała Kato-1 
ta" w sprawia stosunków Szwecji a  Kop.' 
wegią i  Bzaaaą niemiecką podoua wajmr 
światowa).

POSIEDZENIE SOJUSZNICZA! RADY. 
KONTROLNEJ

Moikwe (PAP). Agencja Taas śoaaai •  
Berlina. M oa poaledosnin eojuconicnej ka-. 
misji kontrolnej pod pmewoduMwem gaa.’ 
Sokołowakleco zatwierdzono plan, skreśl*, 
jacy poziom powojonaogo śyola goapoS 
darozego Niemiec. Plan ten przerwadode 
możliwości produkcji przemysłu aleaaiao.' 
kiego i  określa obiekty, które podlegają 
rekwizycji jako odszkodowania wojenna.

ZEBRANIE
RADZIECKC-AMERYKAftSKIEJ 
KOMISJI DLA SPRAW KOREI

Moskwa (PAP). Ageoeja Taas donosi. Ił 
na drugim posłodzeniu radzlcckc am-rykań 
akiaj komisji do spraw Korei w Seul po­
stanowiono wypełnić nobwaly konferesoll 
ministrów spraw zagranicznych w Ua- 
akwia I utworzyć tymczasowy rząd kora- 
ańskt W tym oalu odbędą ale narady ■ 
przedstawicielami dimokrotyaznyc* partii 
politynmyoh na Karaś.

PIERWSZE POWOJENNE PRZYJĘCIA 
W LONDYNIE

Landya (PAP). Ma pierwszym wlekkus 
powojennym balu, urządzonym w boteto 
Grcsrenor Bouaa w Londynie, wydanym 
oa cześć 150 młodych panien ■ arystokra­
cji brytyjskiej, która miały być przed­
stawione pana królewskiej, wsayaey goś­
cie przybyli z  paczką kanapek wobao oba- 
Wiązujacyoh ograniozeń śywaośelfl wal to



Nr. 55 „ . \  A ! '  K Z  « O- 3

„Krwawa środa” w Olkuszu
Natura ludzka ma ta  do siebie, że 

0 bólu i cierpieniach pragnie jak 
“ajszybciej zapomnieć, nawet wspo­
mnieniem nie chce wracać do chwil 
"ieszczęścia i rozpaczy.

I dziś — gdy kto wspomina lata 
katorgi wojennej i  upodlenia naro­
dowego, gdy zaczyna mówić o okru-

eieństwach tych la t — często słyszy 
się zdanie: „Lepiej już nie mówmy 
o tym! Przeszło... Minęło... I  wielu 
ludzi zachowuje się tak, jak turysta 
w górach, który, przebywszy naj- 
niebezpieczmtjszy odcinek trasy, 
Kinie, lub naraża się na ciężkie ka­
lectwo właśnie na terenie już pew­
nym, gdzie rzekomo nic mu już nie 
Rrozi.

Jeśli nie wolno zapominać się jed­
nostce — to cóż dopiero mówić o 
całym narodzie! Dlatego też koniecz­
ne są od czasu do czasu pewnego 
rodzaju rekolekcje, z lat wojny, przy­
pomnienie otoczenia, w  którym się 
żyło, przypomnienie tych ciężkich 
chwil, które my przeżyliśmy, ale za 
które inni zapłacili w łasną krwią, 
więzieniem i  życiem napewno nie 
po to, abyśmy zapominali o lekcji 
wojennej, o lekcji Jaką nam znowu 
dała niemczyzna. A w  czasach obec­
nych niektórzy .^koniunkturaliści 
międzynarodowi*', realizując progra­
my w oparciu o pewne koła zagra­
niczne zbyt często i zbyt łatwo za­
pominają właśnie o tym .drobnym  
odcinku, który powinien m yć groź­
nym memento: p o l i t y k u j ą  z 
Niemcami, nawet pokonanymi, aby 
je wygrać dla celów im tylko wia­
domych.

Ale my musimy wiedzieć i przy­
pominać stale, że jakieby* nie były 
te spekulacje polityczne — zapłaci 
za nie przede wszystkim polska skó­
ra, polski próg, o który potknęli się 
współcześni krzyżacy na drodze do 
opanowania świata. Za przekreśle­
nia ich wielowiekowej, żmudnej po­
lityki zaboru ziem słowiańskich — 
Polskich nie mogą nam niczym in­
nym zapłacić, jak tylko odwetem i 
to stokroć gorszym i  jeszcze bardziej 
metodycznym w  swej zbrodniczości,

w latach ubiegłych.

. Większość tragicznych chwil, prze­
bytych przez jednostki, czy ogół ble­
dnie, w ciera się i idzie z czasem w  
liepamięć. Nie wolno jednak zapo­
minać o okrucieństwach zbirów hi-

31 lipca 1940 r.
tlerowskich, o tych ludziach-zwierzę- 
tach, ludziach-katach i mordercach.

Tym co się nad nimi litują radzę 
spojrzeć na te zdjęcia i przypomnieć 
sobie rządy „Herrenvolku‘‘ z trupi­
mi czaszkami. Może (^trzeźwieją. Mo­
że otworzą im się oczy na wiele rze­
czy dziś dla nich niezrozumiałych.

Może znajdą właściwy, jedyny z pol­
skiej racji stanu kąt widzenia i oce. 
ny obecnych procesów międzynaro­
dowych i domyślą się, jakie byłyby 
następstwa opowiedzenia się po 
stronie tych, po stronie których opo­
wiedzieliby się i  "Niemcy.™

A oto opis jednej z tych kart prze­

szłości, nazwanej przez ludność oko­
liczną „krwawą środą**.

W miesiącu listopadzie 1939 rokn 
mieszkanie Dra Łapińskiego w Olku­
szu zostało okradzione. W kilka mie­
sięcy później do tegoż mieszkania 
wprowadził się jeden z policjantów 
niemieckich. Ponieważ poprzednia 
kradzież w  mieszkaniu doktora uszła 
im bezkarnie, w ięc w nocy z dnia 
15 na 16 lipca 1940 r.  złoczyńcy po­
wtórzyli włamanie do tegoż samego

mieszkania. Tutaj zamiast dra Ła­
pińskiego, zastali policjanta niemiec­
kiego, który widząc obćych ludzi 
chwyta za broń. Włamywacze oddali 
do niego kilka strzałów, kładąc go

trupem. Na mieszkańców Olkusza 
padła trwoga. Niektórzy jednak łu ­
dzili się, iż okupant będzie przepro­
wadzał policyjne dochodzenia i śle­
dztwo. Ale gdzie tam. Nie doszuku­
jąc się sprawców zabójstwa w dniu

R ozstrzelan i zosta li;
1. LUBOŃ STANISŁAW, robotnik z Olkusza
2. JURCZYK TEOFIL, robotnik z Olkusza
3. KULAWIK WAWRZYNIEC, robotnik z Olkusza
4. STROŃSKI JERZY, handlowiec z Olkusza 
5 STRZELECKI JÓZEF, z Olkusza
6. KUBICA JÓZEF z Buczkowic
7. JURANEK STANISŁAW z Buczkowic
8. STERNAL JÓZEF z Buczkowic
9. SUCHACZEK IGNACY, Łodygowice

10. KWAŚNY LUDWIK, Maczna
11. KUBICA WŁADYSŁAW, Macz na
12. MADLAK JÓZEF, Maczna
14. NOWAK JAN, Mcczna
15. LANCZAK WOJCIECH, Bystra Krak.
16. NOWAK STEFAN„, Meczna
17. BARALYGA MICHAŁ, Stesow a
18. PAWLICKI JÓZEF, Pabianice
19. BUJAKOWSKI EDWARD, Lipiny
20. ŁUKASIK STANISŁAW, Czeladź.

Po dokonaniu tej zbrodni zapowie 
dziane zostały dalsze represje, włą­
cznie do zbombardowania miasta, 
przy niewypuszczaniu z niego ludno­
ści polskiej. Miasto jakby wymarło. 
Wróg pysznił się zwycięstwem na 
zachodzie a więc rozstrzelanie dwu­
dziestu Polaków należało do jednej 
z najprzyjemniejszych rozrywek.

Przypuszczano, że to koniec repre­
sji ale gdzie tam. Nazajutrz, dnia 17. 
lipca o godzinie 13 zostaje spalony 
dom dra Łapińskiego zapomocą bom­

by zapalającej i to wraz z całym do­
bytkiem. Rodzina jego została bez 
dachu nad głową (w międzyczasie 
Dr Łapiński został aresztowany i 
wywieziony do obozu w Dachau). 
Nastąpiło kilka dni odprężenia. Ale 
na tern nie koniec.

Konsternacja w kołach dyplomatycznych
N. Jork (SAP). „Taktyka Związ. 

ku Radzieckiego przyprawiła najtęż­
sze umysły dyplomatyczne o lekki 
zawrót głowy — pisze amerykański 
dziennikarz John M. Wighlower. — 
Nikt nie umie 'sobie wytłumaczyć, 
dlaczego Andrzej Gromyko i reszta 
delegacji radzieakiej opuściła w śro­
dę wieczorem salę obrad Rady Bez­
pieczeństwa. Nawet tzw. eksperci 
dyplomatyczni, którzy 'm ają na 
wszystko gotową odpowiedź nie wie­
dzą, jak odbije się ten epizod na 
przebiegu rozpraw Rady.

Jeżeli chodzi o bezpośrednią przy­
czynę opuszczenia sali, to jest ona 
jasna; wiadomo jest bowiem x pier­
wszorzędnego źródła że ambasador 
Gromyko otrzymał z Moskwy pole­
cenie opuszczenia sali w  razie, gdy­
by doszło do rozpatrywania kwestii 
perskiej. Dlaczego Kreml dał takie 
instrukcje i  co m a nadzieję tą  dro- 
gąoshtffnąć — oto pytania bez odpo­
wiedzi.

Fakt, że Iran  będzie mógł wypo­
wiedzieć się już teraz, wskazuje, że 
na Radzie Bezpieczeństwa panuje 
istotna równość między narodami. 
Jednakże ostatni epizod — opuszcze­
nia sali przez delegację radziecka —

16 listopada 1940 r.  przywieziono do 
Olkusza z więzienia z Mysłowic i 
Sosnowca piętnastu mężczyzn, z Ol­
kusza dobrano pięciu i o godzinie 
20 dnia 16 lipca 1940 r .  dokonano 
egzekucji.

W nocy 30 na 31 lipca niespodzie­
wanie zjechało do Olkusza ponad 
tysiąc „trupich główek", obstawiając 
całe miasto wraz z przedmieściami 
i  od godz. trzeciej rano dnia 31 lip­
ce rozpoczęło się „spędzanie" wszyst. 
kich mężczyzn od lat 14 do 55. na 
pięć różnych punktów, położonych 
w obrębie miasta. Mieszkania zosta­
ły  poddane ścisłej rewizji (wygląda­
ły one potem do niepoznania); ge­
stapo * pastwiło się nad pozostałymi 
kobietami i  dziećmi, bijąc i  kopiąc 
je. Na pięciu placach kaźni leżało 
twarzami do ziemi w  błocie z ręka­
mi założonemi do tyłu, około trzeeh 
tysięcy mężczyzn i  młodzieży. Roz­
poczęła się katownia: „spacer na 
czworakach" t. j. na kolanach 1 łok­
ciach oraz najróżnorodniejsze 'tor­
tury. Plac kaźni pokrył się niedługo 
kałużami krwi. Zwierzęta pastwiły 
się dalej -nad ludźmi, upajając się 
widokiem krwi. Wynik był wspania­
ły, połamane ręce, nogi, porozbijane 
głowy, połamane żebra. Piękny to 
musiał być widok, bo twarze gesta­
powców uśmiechnięte, rozbawione. 
Może ci sympatycy Niemców seoksą 
ich dalej brać w  obronę i  litować 
się nad ntmiT™.

Dla uzupełnienia opisu „krwawej 
środy" dodać należy, że na placach 
igrzysk gestapo zostawiło dwanaśeie 
osób skatowanych prawie że na 
śmierć (w  tym młodzieniec 15 lat), 
zastrzelono jednego, Tadeusza Lupę. 
Większość podobna była do upio­
rów.

To było tak niedawno. Warte so­
bie przypomnieć i... pómyślećl

(Sehalłer)

siłą rzeczy pogłębił, przynajmniej 
chwilowo — rozdiwięk między w iel­
kimi mocarstwami. Z drugiej strony 
oświadczenie przedstawiciela Związ-' 
ku Radzieokiego że delegacja radzie­
cka na czwartkowej sesji będzie obe­
cna, pozwala być dobrej myśli.

W piątek odbędzie się zebranie 
ogólne, na którym obecność ambasa­
dora Gromyko jest spodziewaan. Na 
sesji tej członkowie Rady będą mieli 
możność dowiedzenia się od amba­
sadora Iranu, Husseina Ala, o sytua­
cji na terenie jego kraju.

W czwartkowym artykule wstęp­
nym „Daily Mail" pisze, że byłaby 
przedwczesne i  niekorzystne nadk- 
w ać temu aktowi delegacji radziec­
kiej zbyt wielkie znaczenie. Przy­
pomina on słowa Stalina, skierowa­
ne do „Associated Press" z w yraź­
nym podkreśleniem lojalności Związ­
ku Radzieckiego w  stosunku do ONZ.

Teheran (SAP) Prem ier Iratfą, 
Qaavam es Sultaneh, jest bardzo za­
jęty  i  prawdopodobnie przez jakie 
dwa, trzy dni nie będzie mógł w i­
dzieć się z dziennikarzami — tak 
oświadczył rzecznik perski dzienni­
karzom brytyjskim, amerykańskim I 
francuskim.
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D poprawi; bytu klas pracujących
Uchwała gospodarcza Plenum KCZZ

Na ostatnim Plenum KCZZ uchwa­
lono m. in. rezolucję gospodarcza, 
w której czytamy:

Polityka gospodarcza Rządu Jed­
ności Narodowej w oparciu o twór­
czy entuzjazm i ofiarną pracę mas 
pracujących doprowadziła do poważ­
nej odbudowy podstawowych gałęzi 
naszej wytwórczości, portów, środ­
ków komunikacyjnych i transportu, 
usprawnienia i wydajności pracy 
oraz poważnego i stopniowego wzro. 
stu produkcji.

Polityka Rządu, zapobiegająca in­
flacji, znajduje całkowite poparcie 
zorganizowanej klasy pracującej 
Polsce.
i Niezdarne w, terminie świadczeń 
rzeczowych przez wieś i  zahamowa­
nie dostaw UNNRRA poważnie spo­
tęgowało istniejące trudności apro- 
wizacyjne kraju, co wykorzystują 
reakcyjno-spekulacyjne grupy dla 
zwyżki cen na wolnym rynku, 
i W tej sytuacji tempo poprawy by­
tu klag pracyjących zostało zahamo­
wane, a w niektórych gałęziach prze­
mysłu położenie materialne robotni­
ków, jak również położenie pracow­
ników państwowych, samorządo­
wych i nauczycielstwa uległo dalsze, 
mu pogorszeniu.

W tych warunkach niedostatecznie 
szybkie realizowanie uchwał Wydzia­
łu Wykonawczego KCZZ z dnia 20— 
22 stycznia 1946 r. przez niektóre 
Centralne Zarządy poszczególnych 
gałęzi przemysłu nie przyniosło: o- 
czckiwanych rezultatów w poprawie 
ekonomicznej mas pracyjących.

Wychodząc z powyższych założeń 
Plenarne Posiedzenie Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych uwa­
ża za konieczne wysunąć następują­
ce postulaty, zmierzające do realnej 
poprawy bytu świata pracy:
. 1) Stopniowe wyrównanie panu­
jących dziś rozpiętości płac w prze­
myśle, przede wszystkim przez pod­
wyższenie płac dla najmniej zarabia­
jących w podstawowych gałęziach 
przemysłu i przez zahamowanie 
nieuzasadnionych podwyżek.

2) Przejście z punktów towaro­
wych na pieniężne w granicach nie­
mniej jak 100 zł za punkt i realizo­
wanie ich w określonym terminie.

3) Zrewidowanie wysokości sta­
wek zasadniczych wynagrodzenia 
wszystkich pracowników w ten spo­
sób, aby zasadnicze wynagrodzenie 
stanowiło podstawę płacy, premii 
zaś wszędzie przywrócony został 
ch m k te r  dźwigni wydajności pra­
cy.

4) Wprowadzenie dla górników 
specjalnego dodatku kopalnianego.

5) Podniesienie plac pracowników 
państwowych, samorządowych oraz 
nauczycielstwa do przeciętnej pozio­
mu płac w przemyśle.

6) Zagwarantowanie pełnej reali­
zacji kart aprowizacyjnycli w pod­
stawowych gałęziach przemysłu, 
usprawnienie działalności Funduszu 
Aprowizacyjnego oraz rozszerzenie 
■w miarę możliwości zakresu działał- 
ności Funduszu Aprowizacyjnego na 
pracowników państwowych, samo- 
rządowych i nauczycielstwa.

7) Utrzymanie cen na artykuły 
przydzielone na dotychczasowym 
poziomie. W razie konieczności 
zwyżki — świat pracy nie może po­
nieść z tego tytułu straty. Nadto 
przeprowadzenie rewizji tych cen, 
na przydziałowe artykuły odzieżowe, 
l-tóre zostały ustalone na zbyt wy­
sokim poziomic do zarobków pra­
cowniczych.

8) Podwyższenie przydziałów 
żywnościowych dla kobiet ciężar- 
■ rJ.j i matek karmiących.

9) Rozbudowanie sieci żłóbków,

Już Czas
Już wielki czas zaopatrzyć się w 

losy IV klasy 46 Loterii. Ciągnienie 
4 kwietnia i  trwa 8 dni. Cena i/i lo­
su dla nowowstępujących do gry zł. 
200.—, a więc ryzykując dziennie 

tko zł. 25.— uczestniczysz w roz­
grywce 21.000 wygrany cli na ogólną
sumę 34.906.000.— zł.

Główna wygrana M IL IO N .
Rysyko niewielkie — szanse duie.

punktów sanitarnych, przychodni le. 
karskich i  stacji.

10) Polepszenie warunków bezpie 
czeiistwa pracy i hygieny. Wydawa. 
nie ubrań ochronnych, fartuchów, 
butów, okularów ilp. Przyspiesze­
nie prac inwestycyjnych pod kątem 
bezpieczeństwa pracy, szczególnie 
w przemyśle górniczym.

11) Przedłużenie dodatku zachod­
niego na dalsze miesiące dla praco, 
wników przemysłu! transportu, oraz 
radykalne usprawnienie na Ziemiach 
Zachodnich aprowizacji dla świata 
pracy.

12) Usprawnienie aparatu Mini, 
sterstwa Aprowizacji i  aparatu roz­
dzielczego. Rozbudowa sieci zam­
kniętych pracowniczych spółdzielni 
spożywczych i udzielenie pomocy 
finansowej spółdzielniom istniejącym 
przy zakładach pracy.

13) Stworzenie obór mlecznych 
przy fabrykach, tam gdzie praca jest 
szczególnie szkodliwa dla zdrowia.

14) Przydzielenie pracującym dzia. 
lek ziemi i udzielenie dla tego celu 
nasion i nawozów sztucznych.

15) Wprowadzenie progresji opłat 
komunalnych (gaz, światło, woda, 
tramwaj) w ten sposobi aby świat 
pracy płacił stawki najniższe.

16) Przydzielenie większym zakła.

Nowe Katedry i zakłady naukowo
na wyższych uczelniach w Polsce

Warszawa (SAP) Rozporządże- 
dem Ministra Oświaty utworzono 

następujące katedry wraz z połączo­
nymi z nimi zakładami naukowymi: 

W SZKOLE GŁÓWNEJ GOSPOD. 
WIEJSKIEGO W WARSZAWIE 
Na wydziale leśnym — katedry: 

botaniki leśnej i dendrologii, maszy­
noznawstwa ogólnego i obrabiarek 
drewna, projektowania i organiza­
cji zakładów przemysłu ‘drzewnego, 
technologii chemicznej drewna.

Na wydziale rolnym: uprawy łąk 
i pastwisk.

Na wydziale ogrodniczym: techno­

Tow . P rem ier Osóbka-M oraw ski 
na oaprawie anademikow

Warszawa (SAP). W Warszawie od­
była się I. ogólnokrajowa odprawa t .- 
kretarzy i przewodniczących Akade­
mickich Kól OM TUR i ZNMS z udzia­
łem przedstawicieli ośrodków Krako­
wa, Łodzi, Poznania, Gliwic, Lublina, 
Gdańska i Warszawy.

W pierwszym dniu obrad tow. 0- 
brączka, przewodniczący KC OM-TUR 
wygłosił referat o-»Roli Młodzieży So­
cjalistycznej w dzisiejsze] Polsce -. — 
W dalszym ciągu obrad przewodniczą­
cy poszczególnych ośrodków w akaue 
mickjch wygłosili obszerne sprawo­
zdania z dotychczasowej działalności 
i  nastrojów Młodzieży Akademickiej 
poszczególnych ośrodków. W toku dy­
skusji wyłoniła się kwestia reaktywo­

wania ZNMS-u, jako organizacji naj­
lepiej odpowiadającej tradycjom i 
psychice Młodzieży Akademickiej.

Decyzje reaktywowania, jak. też. u- 
staienia form organizacyjnych, statu­
tu i  deklaracji ideowej poweźmie o- 
gólnopolski zjazd Socjalistycznej Mlo. 
dzieży Akademickiej, który odbędzie 
s.ę w Warszawie w dniach 28-29 kwie­
tnia r. b.

W odprawie akademików wziął u- 
dzial tow. Premier Osóbka-Morawski. 
W 2-godżinnej szczerej i swobodnej 
dyskusji tow. Premier odpowiedział 
na Cały szereg pytań i tematów wysu­
niętych przez studentów, dotyczących 
bolączek życia akademickiego.

Kiedy BOS będzie nas dokładnie 
informował?

plan Warszawy, z zamierzeniami swy­
mi na bież, sezon budowlany. Na map­
kach tych nie ma śladu zamierzeń od­
budowy Kola. Tymczasem wśród kre­
dytów wyliczanych ostatnio na odbu­
dowę Warszawy znajdujemy nie tyl­
ko pozycję na odbudowę Koła, ale na 
budowę tam nowego osiedla(l)

Tego rodzaju zmiany informacji nie 
tylko dezorientują publiczność żywo 
zainteresowaną odbudową stolicy, ale 
nic dziwnego, że psują opinię BOSu. 
Wierzymy, że w BOSie nie jest tak źle, 
jak to się mówi, ale BOS sam psuje 
sohie opinię, wprowadzając w błąd in­
teresujących się odbudową. Należało-, 
by lepiej kontrolować informacje prze- 
dostaje się z BOSu do wiadomości' pu­
blicznej.

Warszawa (SAP). Przeczytaliśmy w 
ostatni ninumerze uSzkarpy-,, że w ro . 
ku bieżącym na odbudowę Warszawy 
ma być 'zmobilizowane oko.o 8 miliar­
dów zł. Nie jest to wiele, bo według 
obliczeń BÓSu pokryje tylko 4 proc, 
kosztów odbudowy, ale w każdym ra­
zie coś. Niestety w  kilka dni później 
czytamy w komunikacie tegoż BOSu, 
że sumy przeznaczone na odbudowę 
stolicy w ciągu IŁ UL i IV. kw. 1946, 
a więc przez cały prawie okres bu­
dowlany, wyniosą niespełna 4 miliar­
dy zł, a więc mniej niż połowę obie­
cywanych przed kilku dniami sum, 
kwotę pozwalającą na odbudowę w 
tym roku niespełna 2 proc. Warszawy, 
tym samym oddalając odbudowę na 
50 lat, praktyczni* ad calendas grecas.

BOS rozwiesił w swych wystawkach

dom pracy gospodarstw pomocni­
czych i  odpowiedniej ilości inwen­
tarza dla poprawy materialnego bytu 
pracowników.

17) Usprawnienie pracy Ubezpie. 
czalni Społecznej tak, aby spełniały 
swe obowiązki wobec świata pracy 
i wydjnie zarządzeń, by przedsię. 
biorstwa i instytucje państwowe 
wpłaciły regularnie składki ubez­
pieczeniowe najpóźniej do 20-go każ 
dego miesiąca.

18) Podwyższenie zasiłków położ. 
niczych do 100% przeciętnej płacy.

19) Wprowadzenie na okres przej. 
ściowy zasady zwrotu wszelkiego 
rodzaju opłat ponoszonych przez ro­
botników i pracowników umysło­
wych w  związku z nauką ich dzieci 
od 50.— do 200 zł. miesięcznie we 
wszystkich typach szkół.

20) Podwyższenie rent starczych 
i inwalidzkich zgodnie z uchwałami 
Plenum KCZZ z dnia 1 września 
1945 r.

21) Zaostrzenie waMci ze spekula. 
ą i paskarstwem przez uaktywnię.

nie Specjalnej Komisji do Walki 
z tymi przestępstwami przez stoso­
wanie jak najsurowszych kar włą. 
cznie do przymusowych obozów pra. 
cy,‘ konfiskaty majątków i  pozba­
wiania praw wyborczych.

logii żywności, kwiaciarstwa i  o- 
grodnictwa miejskiego.

Na wydziale rolnym: katedrę han. 
dlu rolniczego i  spółdzielczości

W POLITECHNICE ŚLĄSKIEJ 
Na wydziale chemicznym: chemii

nieorganicznej, chemii organicznej, 
chemii fizycznej, fizyki, mineralogii, 
technologii chemicznej nieorganicz­
nej, technologii chemicznej organicz­
nej technologii nafty i paliw płyn­
nych, technologii chemicznej prze­
mysłu rolniczego, maszynoznawstwa 
chemicznego, technologii chemicznej 
węgla, inżynierii chemicznej.

„Volksliity“ a sprawa polska 
na Zaolziu

Łąki (Zaolzie) PAP. Szereg obywa­
teli tutejszych, posiadaczy »Volksfisty< 
nr. 3. przy postępowaniu rehabilita­
cyjnych podało się za Polaków. Po 
pewnym czasie miejscowy »Narodzń 
Vybor« doręczy! im dekrety rehabili­
tacyjne. w których zaznaczono, że zre- 
habilitowani są narodowości czeskiej. 
Zmiana narodowości nastąpiła wbrew 
woli zainteresowanych.

Niemcy prowokują w Cieszynie
Cieszyn (PAP). Jak donosi prasa 

czeska na murach, plotach i innych 
miejscach publicznych Cieszyna za­
chodniego pojawiły się znaki swastyki 
hitlerowskiej oraz ósemki »Wehrwol- 
fu«. •

aWolne Słowo*, wychodzące w Mo­
rawskiej Ostrawie, boleje nad tym, 
że znak, który się stal symbolem zbro­
dni i nieszczęść dla całego świata, 
znowu po 10 zaledwie miesiącach sta- 
je się wyrazem życzeń i pragnień lu­
dzi, którzy nie zaprzestali być jego 
wyznawcami »Niech ten krzyż w 
kształcie haków, którym pomalowano 
“loty Cieszyna stanie się ostrzeżeniem 

ia tych wszystkich spośród nas, któ. 
rzy za wszelką cenę pragną zrobić i  
henleinowców poczciwych Czechów*

kończy wyżej wspomniane pismo.
Należy nadmienić że ci sami, którzy 

tak dzielnie pomagają henleinoweom 
w ich »akcji oczyszczającej*, prowa­
dzą zdecydowaną walkę z polskością 
na Zaolziu, co bynajmniej nie wpływa 
dodatnio na usuwanie wpływów wo­
jującej niemczyzny z tego terenu.

NA UNIWERSYTECIE JAGIEŁŁO*. 
SKIM W KRAKOWIE

Na wydziale rolniczym: towaro­
znawstwa rolniczego, historii dok­
tryn ekonomicznych i społecznych, 
ekonomiki spółdzielczej, organizacji 
handlu i  przedsiębiorstw spółdzieŁ 
czych, katedrę historii rolnictwa ws.1

Na wydziale humanistycuynu 
starszej historii Słowian, etnografa 
Słowian, filozofii III, historii nowo­
żytnej słowiańszczyzny zachodniej 
i krajów bałkańskich, pedagogiki 
dorosłych, oświaty i  kultury doro­
słych. X

Na wydziale matematyczno-przy­
rodniczym: fizyki doświadczalnej U, 
mechaniki teoretycznej.

Na wydziale prawa: katedrę nankl 
administracji i prawa adminłctrcyj- 
nego II.

NA UNIWERSYTECIE WARSZAW­
SKIM

Na wydziale prawa: statystyki, hi­
storii prawa na zr~hodxie Europy, 
prawa karnego wojskowego.

Na wydziale lekarskim: radiologii, 
fizyki.

Na wydziale humanistycznym: ao- 
cjologii, historii kultury, historl 
szkolnictwa i  oświaty.

Na wydziale matematyczno-przy­
rodniczym: fizyki doświadczalnej U , 
geofizyki, antropologii

NA UNIWERSYTECIE POZNAŃ­
SKIM

Na wydziale prawno-ekonotniw 
nym: historii ustroju i dawnego pra­
wa polskiego IL

Na wydziale lekarskim: higieny, 
antropologii

Na wydziale humanistycznym: ka­
tedrę historii kultury polskiej.

Na wydziale rolniczo-leśnym: spół 
dzielczości, roślin przemysłowych.

W AKADEMII GÓRNICZEJ W KRA­
KOWIE

Na wydziale górniczym: fizyki
Zwinięto następujące katedry:

W UNIWERSYTECIE WARSZAW­
SKIM

Na wydziale humanistycznym: so­
cjologii i  historii kultury wraa z po­
łączonym z nią zakładem naukowym.

Zmieniono nazwę zakładu przy 
katedrze zoologii w Uniweraytecia 
Jagiellońskim w Krakowie na wy* 
dziale Matcmatyczno-przyro*iłczjiw

□m w.i'': “  u  „Bartaaa
otnraeki*. gods. le.ao „winu w nosy".

S«»ry Teatr — Dula Sala: godi. 15-ta 
lumba" ** <Włł“ r °d ‘' 18-80 "J ł H“  K*

Mata Sala: godi. 18.4# „Rasy".
Taatr Pawuechny im. Zołnier* Petakte- 

bo: godi. 15.15 „Dwa Teatry" a K. Ad- 
waatowicMm, godi. 18.15 „Ojelaa" a Ł  
Adwentowiczem.

.Teatr Kameralny TUR-ai godŁ l#-t» 
„Muzyka na ulicy", godm 18.30 „Muzyka 
na alley".

M. Baluokiego.
Taat, R. T. P. o . „Wasala Bramadka".

#I,,y..kilU 8ca“°  *°<łł- UjU "loalom

JUŻ* WKRÓTCE PREMIERA 
KOMEDII « .  NIEWIAROWICZA 

Najbliiwy tydaień prayuieaia bywalcom
teatralnym miła niespodziankę, w posta­
ci premiery komedii Komana NiewLerowi- 
caa p. t. „lob dwóoh-- Autor eieregu aatuk 
granych » ogromnym powodzeniem nie 
tylko w Poiaoe, ale również aa  sosnach 
aagranioinyoh. autor komedyj filmowa- 
nyoh przez wytwórnie aaobodnio europej- 
•kie. m any jest najszerszym rzeazom pu- 
blioxno4ol polskiej a  beztroskiego humoru, 
ciętego dowcipu, światayoh aytuaoyj i aa- 
bawnyoh konfiiktów wyrwanyoh z praw­
dziwego życia 1 przeniesionych na aow« 
w Jego antukaoh. Po lataoh apeduonych w 
więzieniach i  obozach koncentracyjnych, 
wrócił do umiłowanej pracy dla oceny, a  
p ienrnym  jej efektem Jest komedia „Ich 
dwóch", która przygotowuje obecnie re­
żyser Józef Karbowski. w teatrae miej- 
akim ia . J. Słowackiego. Bzeca ta  napi­
nana była jaazcaa podouaa wojny, przed 
uwiezieniem autora. Oryginał został aa- 
gubiony w czaaie pobytu Niewiarowioza 
w obozie koncentracyjnym. Po powrocie 
do kraju napieai na nowo „Ich dwóch", 
preorabiajao w sensie, który wynika! a 
przeżyć wojennych. Bohaterami komedii 
stali sie wobec tego ludzie, którzy w obo­
zie koncentracyjnym swiązati aie ze sobg 
niezłomna przyjaźnij mimo różnicy eta­
nu i wykształcenia: lekarz i azof«r. W 
pełnyoh humoru perypetiach ioh dwóch 
oraz lob wychowanki m ajda aympatyoy 
teatru krynice doskonalej zabawy, nie 
pozbawionej głębszego sensu.

Premiera odbędzie aie na scenie teatru 
miejskiego w cawartek, 4. IV. 1946, o godz. 
I8.a«.

J  BIEGIEM WISŁY"
W Scali, dnia 31. III . 1946. o godz. 11.88 

zostanie odegrany przez zespól Teatru 
RTPD „Wesoła Gromadka" wspaniały 
montaż pieśni, słowa, muzyki i  tańca p. t  
„Z biegiem Wiały". Przepiękna tańoa lu­
dowe — pełna humoru i życia pleśni re­
gionalna — barwna kostiumy oma sceny 
a życia nadwiślańskich wai nolakieh. po- 
wiezana a żywym słowem poetów polskich, 
tworze całość tego przepięknego wido­
wiska.

Tańca w układzie Ireny Uiohaleayt. 
Opracowanie muzyczne Anny Kitsehmaa.

Bilety do nabycia w kaaia kinoteatru 
Scala od. godz. 9-ej rano.

KONCERT TARCHALSKIEJ 
• I  ROESNERA.

Koncert Zenony Tarohalałtiej — acpraa 
i Zdzisława Boesnera — ekrzypoa dził 
w sali dużej Polskiej TMCA, ul. Krowo­
derska 8. o godz. 19-tej.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„twit" ~  BELLA DONNA, fika pro­

dukcji angielskiej.
„Wstaeżf — WALKA O KOBIETĘ, 

filmjprodukcji francuskiej.
„Gdańsk" — PARADA □ JRTOWA".
„Scala" i „Wanda" — W I R E N IE  BEZ 

KRAT, fika produkcji francuskiej.
„Warauwa" — OJCOWIE I DZIECI.
„Apatia" i „Sztuka" -  SZARY LORO, 

fika produkcji angielskiej.
„Ualtcka" — RENA, film produkcji pol- 

•ziaj.

Początek programów 15, 1T. 1» kina: 
Scala, Sztuka, Wolność: godz. 14.30, 18.go, 
18.30: Świt, Gdańsk, Wanda. Warszawa. 
Apollo, U oiecha.

Przedapriedaż biletów: Kraków. Widlaa
2. od S—11.30 na dzień bieżący, od 18—16 
• •  rtaiań następny-
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„STABAT MATEK4'
S Z Y M A N O W S K I E G O
Wobec prac pnysotowawciych w Pil- 

hannoDli w nwiąziku z koncertem Karola 
Saymanoweklero w dn. 5 kwietnia, w rooa- 
*ieo ł&ieroi Artyaty i wykonania ,AU- 
bat Mator", normalny Poranek Symfo­
niom y w niedziele. 31 bm. w Filharmonii.

odbędzie sic.

NAJBLIŻSZA PREMIERA 
„WESOŁEJ GROMADKI'1.

W pierwszych dniaoh kwietnia Teatr 
tobetnieiego Towarzystwa Przyjaolłl 
Ózieci „Wesoła Gromadka" wystąpi * P™' 
miara '„Pknokia" rozkosznej bajki Collo- 
dle'ro. w opracowania ecenieanym Alekaaa 
dra Maliaaewekiogo a  w Inseenizaftji i  ra- 
tysaril kierowniczki artystycznej teatru. 
14. Biliaaaki.

Ta „nawpól imieszna nawpól rzewna 
bajka o chłopczyku z drewna", to. w tym 
•atonie druga po bajce Marii Konopnic­
kiej „O Krasnoludkach i o  Sierotce Ma- 
ryiT' sztuka z dziecinnego „wielkiego 
repertuaru" grana przez sympatyczny i 
tak popularny w Krakowie miody zespól 
artystów Weselej Gromadki. Posiada wy­
bitne walory pedagogiczne i artystyenzs. 
równocześnie dostarczając najmłodszym 
widzom teatralnym najmilszej z rozry­
wek. Pełna humoru, wesołości i beztro­
skiego dowcipu sztuka, której tekatu de- 
atarozyl wzorując sie na opowieści Colio- 
44s‘c °  wybitny poeta polaki, bodzie aape- 
woo przyjęta przez krakowską publicaazoóś 
dorosłych i małych widzów, równie serds- 
eatzie jak iosccuizacjn bajki Kooopoztoluaj.

Muzyką i tekst piosenek napisała zew-

s „Pinz-iis" to przyszłe „szlagiery", które 
w społeczeństwie najmłodszych spopula­
ryzują najbliższe przedstawiania sztuki. 
Tańce układu młodej i  utalentowanej ar­
tystki Wesołej Gromadki!* znanej kra­
kowianom i popularnej Ireny Michalczyk. 
Defcsracje i kostiumy projektowali Andrzej 
Cybulski i Ali-Bunsch. autorzy dekoracyj 
de „Beksy".

W przedstawiania tym weimle udział 
eaty zespół Teatru Robotniczego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci „Wesoła Gromad­
ka”. a  wiec Kisielewska Alicja. Żyła Ta­
deusz, Mitdtalowska Halina, Pucek Kosmo- 
lewaki ti taniała w, Praskonaka-Orzedhowslta 
Stanisława. Nówek Józef; BedJioh Awta; 
Madeoki Wiktor. Weisa Zofia. Jahlsński 
Zbigniew. Kierownictwo artystyczne He- 
leay Wielowieyskiej. Kierownictwo pla- 
styesss prof. Tadeusza Cybulskiego.

----- OOo —

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dnia 31. marca 1946 g. (w l^ r ila),

enryk Wieniawski" — audy-

Mieozysława Krayiuskiego — z uosuatsm 
Niny Stokowskiej (skrzypee) oraz Zespeta 
lnstrumoatalnego Rozgloóai Kkafeowskiej 
pod kier. Antoniego Jana Wrońskiego.

H.OO _  Ogólnopolska audyeja dla świe­
tlic wiejskich.

M OO — Poezje Mieczysława Jastruna, 
ftoowienie Heleny Wielowieyskiej. Reey- 
hseca Marii Blllii.zki i Antoniego Au- 
gustynka.

31J6  — Sonata h-moll Liszta w wrk. 
Piotra Łsbeza.

R a d i o

•a Srltó 1. kwietnia 1946 (poniadiłałak) 
Kraków. Goda. 6.00 Bicie zegara ,  wt*

*y Mariackiej. Pieśń poraaaą. ta leadan 
hiatoryczny — muzyka a płyt; 6.16 Psras 
as rozmowy zs ałuohzozami. pt. „Nwv< 
•zsey -  nowi ludzi*"; 6.30 Muzyka lekka 
sp ły t ; 6.45 Trausmiaua a Warmawyj S.W 
Odczytanie programu na daiań biaaąay 
«.1O Muzyka lekka a płyt; u.30 Krcoito 
krakowska; 11.40 Muzyk* populara. , 
płyt; 11.57 Sygnał czasu z Krak. Ossrwa 
toriurn Astronom.; 12.00 Bicie 
1 hejnał z Wieży Mariackiej; '12.04 Trato 
misja z Warszawy; 14.40 „Mazepa" (pjy 
»Z): 15.00 Przegląd sportowy; lJ Jo  Au­
ły oj a rozrywkowa: „Ich czworo"; 15.M 
Problemy dnia; 15.42 Obwiła muayki, 
U.45 Odpowiadamy, aa  listy; 16.00 Traaa^ 
a is ja  z Warszawy; 16.55 Kwadrans poe­
tycki Krzysztofa Baczyńskiego; it 1, 
D. c. traaamlaji ,  Warszawy; 1«A> II. 
tndycja z cyklu „Dawna muzyka p p u y . 
»  30 D. A tranauriaji a  Warazawy; 30 46 
Reportaż „W bibliotece Jegiellońakiej". 
W-** Kwlntat gitarowy; 2LS0 Pisugl^ 
•aatrstoy Zygmunta Leńnodorskiego; 31.15 
Mnayha taneczna; 31.58 Odczytanie pro- 
llaenu lokalnego aa dzień naeUjpny; 33.00 
Trasisnude a Warszawy; 32.30 Konoeeż 
tyczek; 28.00 D. e. tramem lujl * Warszawę

nr. os

Obuwie, tkaniny, Huszcz i paczki
C o  w y j e d n a ł a  d e l e g a c j a  O K Z Z  d l a  w o j .  k r a k o w s k i e g o !

Znamy wszyscy, odczuwamy zresztą 
bezpośrednio na sobie skulki złej sy­
tuacji aprowizacyjnej woj. krakow­
skiego. Skutki te odczuwa przede 
wszystkim świat pracowniczy: robot­
nicy i  inteligencja pracująca. Robot­
nik rfie może sobie pozwolić na zaku­
pywanie ze swojej pensji żywności 
‘!ą wolnym rynku. To też dla robot- 
-tika szczególnie palące jest, by regu- 
•arnie, według przewidzianego planu 
otrzymywał należne mu przydziały 

tprowizacyjne.
To też Komisja Aprowizacyjua 0K- 

r*Z., która czuwa nad zaopatrzeniem 
'wiata pracy postanowiła w sprawach 
browizacyjnych porozumieć się bez­
pośrednio z Ministerstwem Aprowiz. 
1 Handlu. W tym celu w dniu 26 bm. 
Wyjechała do Warszawy delegacja 
Komisji Aprow. OKZZ celem przedsta­
wienia w Min. Apr. i Handlu dzisiej- 
•zej sytuacji aprowizacyjnej woje­
wództwa krakowskiego i  żądania do­
raźnej pomocy.

ROZMOWA W MINISTERSTWIE
Po interwencji posła tow. Motyki de- 

egaci zostali przyjęci przez wicemin. 
laroszewicza. Delegaci przedstawili u- 
sterki w aprowidowaniu Krakowa; 
»p. zaopatrzenie w cbleb szwankuje 
»d września ub. roku, podkreślili przy 
lym, że rozumieją najzupełniej obiek­
tywne powody tego stanu, który przy 
Dotychczasowym braku zboża był nie 
do uniknięcia. Zaznaczyli jednak, że 
przy obecnych dostawach zboża z A- 
meryki i ZSRR przydział dla woj. kra­
kowskiego jest możliwy i  konieczny.

Delegaci przedłożyli remanent towa­
rów UNRRA, który obejmuje duże i- 
lośd artykułów tekstylnych i żywno­
ściowych i  zażądali większych zwol­
nień tych artykułów.

Poruszano kwestię nowopowstałych 
trudności w zaopatrzeniu stołówek 
pracowniczych na skutek wprowadze­
nia dni bezmięsnych i zażądano przy- 
działu większej ilości konserw mięs­
nych UNRRA dla wyrównania za- 

7 ' ’ • d . Deli

trzeniem zagwarantowanym. Paczki 
te już są i w najbliższym czasie ®o„ 
staną przysłane do Krakowa.

Cena paczek pozostaje bez zmiany, 
gdyż cennik został ustalony przez 
Ministerstwo dla całej Polski i jest 
najzupełniej sprawiedliwy w stosun. 
ku do wartości paczki.

W:<emin. oświadczył, że dni bez­
mięsne zostały wprowadzone po to, 
b y  ograniczyć zużycie mięsa w ogóle 
i w  związku « tym konserwy mięsne 
nie mogą być również używane w 
stołówkach w dni bezmięsne. Stan 
naszego pogłowia bydła jest tak ka­
tastrofalny, że gruntownej poprawy 
można się spodziewać jedynie przy 
jaknajściślejszym ograniczeniu tu . 
życia mięsa. Konserwy muszą więc 
służyć jako artykuł zastępczy mięsa 
świeżego, a nie uzupełniający. 

DALSZE PRZYDZIAŁY
Z artykułów tekstylnych UNRRA 

znajdujących się w  magazynach w 
Krakowie asygnatę na przydział:

2.280 kurtek skórzanych,
5-070 kompletnych wyprawek dzie. 

cięcych,
23 kombinezonów robotniczych,
611 bluz wojskowych wełnianych 

dla wojew. krakowskiego.
Wreszcie delegacja otrzymała asy- 

gnaty na przeznaczone dla wojew. 
krakowskiego:

60.000 kg. konserw rybnych
60.000 kg. śledzi solonych
200.000 kg. mleka skondensowa­

nego.
200.000 kg. konserw mięsnych
80.000 kg. mleka w proszku.
Asygnaty te otrzymano w  poszcze­

gólnych departamentach Minister, 
stwa.

■Co się nasuwa przy czytaniu tej 
długiej litarfii otrzymanych zwol­
nień, których ilości sięgają setek ty­
sięcy kg?

__ ______  . Zaznaczyć należy, że przydział czę-
chwianej równowagi. Delegaci stwier* fef‘1ych artykułów, w szczególności
dzili konieczność zorganizowania-od­
powiedniej egezekutywy dla pwwstrzy-- 
mania spekulacji towarami UNRRA. 
Zgłoszono wreszcie postulaty zaopa­
trzenia mas pracujących w skórę po- 
deszwową i obuwie skórzane.

W odpowiedzi wicemip. Jaroszewicz 
oświadczył, że stan woj. krakowskie­
go nie jest bardziej alarmujący ntż in­
nych, olbrzymie trudności w całej Poł- 
sce nie pozwalają na radykalne uzdro. 
wienie sytuacji o własnych silach pań­
stwa. Jednak z nadchodzących trans- 
portów zboża ZSRR i Ameryki, woj. 
krakowskie otrzyma duże ilości zytą 
radzieckiego i pszenicy kanadyjskiej.

PARA OBUWIA I 8 M. TKANINY* 
BAWEŁNIANEJ

Jeśli chodzi o artykuły odneżowe, 
te duże ich ilości, jakie znajdują »ę 
na składach są przygotowane do roz­
działu na karty odzieżowe ewent. na 
karty żywnościowe I- kat. I tak woj. 
krakowskie otrzymało już zwolnienie 
na 220.000 par obuwia skórzanego 1 
brezentowego 1,776.500 m  bieżących 
materiałów bawełnianych.

Ilości te służyć będą do rozdziału 
na kdrty I. kat. dla pracujących. 
Rozdział ma być dokonany w drugim 
kwartale r . b.: w ilości 1 para obu. 
wia i 8 m. materiału bawełnianego 
na jedną osobę.

W drodze jest już 800.000 par zelo. 
wek i 40.000 kg. skóry twardej, które 
natychmiast po wyładowaniu w 
Gdańsku zostaną rozprowadzone we­
dług rozdzielnika na poszczególne 
województwa.

TŁUSZCZE I PACZKI UNRRA.
A teraz rzeczy zupełnie bezpośred-

niDzięki staraniom delegacji otrzy. 
mano asygnats na pnyd lia! d U y » .  
krakowskiego, z artykułów UNRRA 
w magazynach W Krakowie:

50.000 kg sera amerykańskiego
36.000 kg. masła orzechowego.
Artykuły te zostaną rozdzielone na 

karty żywnościowe I  kategorii wza. 
mian za przewidziany tłuszcz.

W najbliższym czasie przewidzia­
ły jest przydział po d™gt P°l 
kartonu L zn. 10 kg. paczek UNRRA. 
Paczki te otrzymają posiadacze kart 
ŻYSnsAcłoHyfi1 i  kait objęci zaopą;

i masła orzechowego, uzyska- 
'rfu dzięki staraniom delegacji, część 
natomiast była przewidziana- dla 
województwa, ^asygnaty jednak do­
tąd nie zostały podjęte „

ZAWODZI JEDNO OGNIWO 
Nasuwa się jeden wniosek 5 wnio­

sek ten przedstawił wiceministrowi 
jąden z delegatów: sytuacja mas pra. 
cujących jest dziś tak trudna, że wy­
maga największego wysiłku wszyst­
kich czynników społecznych i pań­

..N A P  R Z ó S "

stwowych, które pracują nad zaspo­
kojeniem potrzeb mas pracujących.

Na pierwszy plan, jako najbardziej 
paląca, wysuwa się sprawa aprowi­
zacji Aparat rozdzielczy w krakow­
skim zarówno wojewódzki jak i 
miejski, jak wykazała praktyka do- 

. tąd przeprowadzonych rozdziałów 
stoi na wysokości zadania. Pewne 
niedociągnięcia i opóźnienia dają 
się wytłumaczyć brakiem doświad­
czenia które nabyć można dopiero 
w długiej pracy, nasz aparat zaś 
jest młody. Zrozumiałe są również 
trudności spowodowane nadużycia­
mi, z którymi się ostro walczy. Przy­
kładem może być chociażby afera 
Masina, którą w  znacznej mierze 
OKZZ wykryło. Tak więc aparat 
rozdzielczy zdał egzamin wstępny.

Teraz powstaje druga kwestia: 
Aparat rozdzielczy musi otrzymywać 
odpowiednio zwolnienia artykułów 
I  tu nie powinny być potrzebne in­
terwencje OKZZ. Współpraca, OKZZ 
jest wydajna, jest z punktu widze­
nia społecznego konieczna, ale nie 
może ona ogarniać wszystkiego.

To też musi się tu zamknąć jedno 
ogniwo. Ogniwo Wojewódzki Wy­
dział Aprowizacji I Handlu — Mini­
sterstwo Aprowizacji. W tym bo-' 
wism miejscu należy jeszcze szukać 
przyczyny niedomagać naszego sy­
stemu rozdzielczego. Masy pracujące 
doskonale rozumieją trudności pię­
trzące się przed Państwem, przed 
rządem, przed aparatem administra­
cyjnym. Tam jednak, gdzie’ od spra­
wności działania pewnych ogniw 
zaieży niearz sytuacja mas w  ciągu 
tygodnia, dwu, czy więcej, tam spra­
wność ta musi stać na najwyższym 
poziomie.

Żywotnym życzeniem mas pracu­
jących jest, by Ministerstwo Aprowi. 
zacji i Handlu szybko i sprawnie 
zwalniało te artykuły, które należne 
są według rozdzielników naszemu 
województwu, by jaknajbardziej 
usprawniło na tym odcinku swój 
aparat wykonawczy — z drugiej 
strony zaś by Wojewódzki Wydział 
Aprowizacji i  Handlu nawiązał z 
Ministerstwem - tak ścisły kontakt, i 
by bez -dodatkowej ingerencji ozyn- ] 
nika społecznego, mógłby te zwol­
nienia natychmiast przyjmować i) 
rozdzielać między ludzi pracy. Ten 
odcinek administracji musi działaćj 
sprawnie, inaczej cierpi na tym za-̂  
równo aparat wojewódzki jak — il 
przede wszystkim — masy precające.

Miejska Rada Narodowa w poszukiwaniu 
je d n e g o  spraw ied liw ego"

W drugim dniu obrad Miejskiej Ra- 
dy Narodowej uchwalono szereg 
wniosków.

Z ważniejszych wymienić należy: u- 
stalenie wyższej taryfy pplaPza sta- 
nowiska handlowe na placach 1 ulicach 

poprawką tow. Dylewicza odnośnie 
dolnej granicy wysokości, opłat; przy­
dzielenie 100 ruchomych stanowisk 
handlowych członkom Zw. Inwalidów 
za opłatą ulgowa, podwyższenie opłat 
a wywoź popiołu i zmiotków dorno- 
iych, ustalenie nowej taryfy opłat za 
wiadczenia szpitali miejskich, oraz 
owej taryfy opłat za dekoracje gro­

bów z poprawką tow. Giepiclowcj od 
nośnie obniżenia cen we wspólnej sali 
domu przedpogrzebowego, zaś pod­
w yższenia w  kaplicy.

Obrady zamknięto bez uchwalenia 
wniosków wolnych z braku ąuorum. 
Obowiązki radnych są bardzo po­

ważne. Uchwały MRN decydują o sze­
regu spraw żywotnych dla każdego 
mieszkańca Krakowa. Tymczasem so­
botnie posiedzenie lego poważnego 
grona mocno przypominało tradycje 
lordów angielskich. Jak wiadomo, An. 
glicy w sobotę kończą zajęcia wcześ- 
niej i wyjeżdżają na week-end — wy­
poczynek na łonie natury po tygodniu 
nużącej pracy. Nasi radni poszli w 
ślady zachodnich .demokratów i kolo 
godziny 12-tej w polńdnie tuż przed 
końcowymi wnioskami sala zaczęła 
gwałtownie pustoszeć. Wysłani parta- 
mentarnisze nie zastali już jednak ój-1 
ców naszego miasta. I

Zebrano niedobitki 23 osoły. Tym- (

czasem według regulaminu uchwały 
nie mogą być powzięte bez udziału co 
najmniej 1/3 ogólnej liczby radnych. 
W stosunku do obecnego stanu łiaity 
liczba graniczna wynosi' 24 osoby. A 
więc zabrakło tylko jednego radnego.

Powstał wobec tego* projekt tele­
fonicznego wyszukania bodajby jed­
nego dzionka Rady, podczas gdy po­
zostali mieliby poczekać. Z uwagi jed­
nak na niebezpieczeństwo, że w mię­
dzyczasie liczba obecnych radnych 
mogłaby się znowu zmniejszyć, obfady 
zamknięto.

Należy zaznaczyć, że początek obrad 
przewidziany byl na godz. 9-tą rano, 
posiedzenie zaś rozpoczęto o godz. 10.

iiiaczego Zw.Samopomocy Chiopskej nie dopatrzyli 
mszczenie zabytKowei budow li m odrzew iow ej

e wsi Bogoniowice pod Tarnowem 
stal modrzewiowy dworek o rzadkim 

oryginalnym kształcie zewnętrznym 
wewnętranym rozplanowaniu izb, 

pochodzący 2 połowy XVIII w. O- 
statnio dworek ten został zdemolowa­
ny i rozebrany całkowicie przez lud­
ność miejscową.

Dochodzenie w  ceta wykrycia win­

K u r s y  K i e r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h ! .  

J a n a  S c h w e n k a  K R A K Ó W , u t Krupnicza L. !4.:
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20 lede Śmierci
Romualda Mielczarskiejfo
W dziejach idei spółdzielczej w 

Polsce, wybija się sylwetka Ro­
mualda Mielczarskiego, niestrudzo­
nego bojownika o Polskę niepodle­
głą, silną i bogatą. Wcześnie rozbu­
dzony instynkt społeczny i głęboki 
patriotyzm były podstawami, na któ­
rych oparła się, z których wyrosła 
działalność jednego z pierwszych 
pionierów kooperacji polskiej.

Urodził się Mielczarski w Bełcha­
towie pod Piotrkowem 1870 roku. 
Ojciec jego był listonoszem, ciężkie 
warunki materialne dały się wc zna­
ki Romkowi już w latach szkolnych. 
Nie raz głód zaglądał mu w oczy, 
chłód i niewygoda były jego nieod­
łącznymi towarzyszami przez długie 
lata studiów’ warszawskich. Olbrzy­
mia wytrwałość, nieugięty charakter 
oraz wielkie zdolności pozwalają mu 
jednak nie tylko przetrwać ciężki 
okres, lecz rzucić się jednocześnie 
w w ir pracy niepodległościowej.

Mielczarski stoi blisko „Proleta­
riatu" bierze czynny udział w akcji 
uświadamiania robotników. 1 maja 
1890 rou zostaje aresztowany przy 
rozdawaniu ulotek i skazany na cięż , 
kie więzienie, które odsiaduje w  sła 
wnych „Krestach". Uwolnionemu 
rząd carski nie pozwala wrócić de 
kraju. Mielczarski wyjeżdża więc d. 
Szwajcarii, nawiązuje on kontakt ze 
Związkiem Zagranicznym Socjali­
stów Polskich, pisuje do londyńskie­
go „Światła'1. Tęsknota za krajem 
jest jednak tak wielka, że po wędró­
wce trwającej 13 lat, Mielczarski 
wraca do kraju i zostaje odrazu are­
sztowany na ^-anicy. Wyzwala go 
dopiero rewolucja 1905 roku.

Rozpoczyna wtedy pracę spółdziel­
czą. Wspólnie z Abramowskim za­
kłada Towarzystwo Kooperatystów 
w  Warszawie i razem ze Stanisła­
wem Wojciechowskim, późniejszym 
prezydentem — pismo spółdzielcze 
„Społem".

Od tej pory pochłania go całkowi­
cie praca spółdzielcza, którą w  ów­
czesnych warunkach uznaje jako da­
jąca największe możliwości podno­
szenia kultury materialnej i ducho­
wej narodu polskiego. Zwołuje zjaz­
dy, przemawia na zebraniach, odby-, 
wa lustracje, pisze, organizuje, dzia-, 
ła. Przeprowadza centralizację ru­
chu spółdzielczego. W roku 1911 
zwołuje kongres, w którym bierze 
udział 140 spółdzielni, reprezento­
wanych przez 237 delegatów. Zawsze 
jest bezkompromisowy, szczery, nie­
ugięty. Posiada nie tyłka mocne za­
sady, lecz tolerancyjność. Nikomu 
nie narzuca swych poglądów, lcez 
posiada wielki dar przekonywania 
własnym przykładem.

Po odzyskaniu niepodległości pro­
wadzi pertraktacje z zagranicą w 
sprawie dostaw dla Polski, uzyskuje 
je i spłaca pomimo wielkich trudno­
ści.

W 1925 roku z Inicjatywy Miel­
czarskiego dochodzi do skutku sca­
lenie całej spółdzielczości w Polsce. 
Nie pragnie zaszczytów i  tytułów, 
przeciwnie, odrzuca je i poświęcając 
się całkowicie umiłowanej pracy spo­
łecznej..

W dniu 30 marca 1936 roku umie 
ra nagle na serce. (SAP)
O b ław a  na waluciarzy
(PAP). Krakowska komisja do walki 

z nadużyciami przeprowadziła przy 
współudziale brygady ochrony skar­
bowej i milicji obywatelskiej szereg 
rewizyj w mieście. Zakwestionowano 
dużą ilość waluty obcej. Zatrzymano 
i odprowadzono do dalszego badania 
kilkanaście osób, podejrzanych o spe­
kulację, walutową.

nych tego karygodnego niedbalstwa 
jest w toku. Dworek bowiem posiadał 
wielką wartość zabytkową i jako taki 
podlega prawu o ochronie zabytków, 
według którego za burzeoie zabytków, 
a nawet najdrobniejsze zmiany ich 
wyglądu bez zgody konserwatora 
przew idziane są kary aresztu 1 wyso­
kich grzywien.
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Skąd się wzięło określenie „lipa*
1 Odbudowa kredytu długoterminowego

Bardzo rozpowszechniona jest 
nas nazwa „lipa“, „lipowy" na okre­
ślenie czegoś „fałszywego11; fikcyjne 
go, podrobionego. Pochodzenie tej 
nazwy ma tło społeczne i  obyczajo. 
we. Sama nazwa zresztą w  omawia, 
nym  sensie używana jest nie tylko 
u  nas, ale może jeszcze dawniej w 
Rosji. Ciekawym jest, dlaczego także 
piękne drzewo, pełne uroku sielanko 
.wego zasłużyło na taki despekt. Otóż 
użycie nazwy „lipa11 w  tym sensie 
tłumaczy się następująco: Dawniej 
wszelkie akty noty i dokumenty, a 
naw et listy  pieczętowało się lakową 
pieczęcią, na znak autentyczności, 
wiarygodności. Pieczęć królewska 
była jedną z oznak władzy. Pieczę­
cie posiadały urzędy królewskie po­
tem  i władze różne, a naw et osoby 
pryw atne wysoko postawione. Pie­
częcie takie bywały rżnięte w  meta, 
lu  lub kamieniu. W,czasach pańszczy 
zny niejednokrotnie zdarzało się, że 
chłopi nękani przez swoich panów 
uciekali od nich i szukali szczęścia 
w  innych stronach kraju; Była to w 
sWoim rodzaju wewnętrzna „emigra. 
cja“, ale nielegalna, bo za taką uciecz

kę „poddanemu11 groziły dotkliwe 
kary.

Kiedy ucisk sta ł się zbyt silny, to 
i  kary nie pomagały. Wobec tego 
władze wydały rozporządzenie za. 
kazujące przyjmowania do praey ko. 
gokolwiek bez odpowiednich papie, 
rów , czyli jak się to dzisiaj mówi 
„dowodu osobistego11, zaopatrzone­
go oczywiście w  pieczęć. Ale i to nie 
pomogło. Ludzi z fałszywymi doku, 
mentami było całe mnóstwo. I w łaś. 
nie do tych fałszywych dokumentów 
stosowano przede wszystkim pieczę. 
cie ryte nie w  metalu ani w  kamie­
niu, lećz w  drewnie. A jak wiadomo 
z różnych rodzajów drew na najle. 
piej do robót rzeźbiarskich, do w y. 
rycia różnych figur nadaje się dre . 
w no lipowe. Ono nie jest za twarde, 
ani się nie strzępi, tylko gładko i z 
łatwością daje się obrabiać. Otóż od 
tych pieczęci lipowych wzięła się 
nazwa „lipowy" lipa, jako synonim 
podrabiania, i  imitacji. J. A.

Warszawa (PAP) Z inicjatywy Mi­
nisterstwa Skarbu odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli instytucyj, 
które przed wojną udzielały kredy­
tów długoterminowych w  listach z 
stawnych lob obligacjach. Konferen­
cja omówiła sprawy instytucji kre­
dytu długoterminowego które na 
skutek, zniszczeń wojennych uległy 
dezorganizacji. Obecnie przedstawi­
ciele instytucyj kredytu długotermi­
nowego wypowiedzieli się na temat

potrzeb poszczególnych rodzajów 
Instytucyj (kredytu miejskiego, prze­
mysłowego, rolnego i komunalnego).

Dla zebrania i opracowania mate­
riałów, ukonstutuowana została spe­
cjalna komisja dla spraw  kredytu 
długoterminowego.

Pam iętajcie 
Prasowym  i

o  Funduszu 
Wyborczym

Opieka nad inwalidami 
wojennymi

(PAP). W  Krakowie odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli władz, w oj. 
ska i organizacyj społecznych, poświę­
cona sprawie opieki nad inwalidami 
wojennymi.

Konferencję zagaił dowódca O. W. 
'K raków gen. Prus-Wieckowski. Omó. 
wił on ciężkie warunki, w jakich żyją 
obecnie inwalidzi wojenni.

Opiekę nad inwalidami wojennymi 
na terenie Krakowa przekazano 
Związkowi Inwalidów Wojennych RP. 
Niezależnie od tego, stworzono woje­
wódzką radę opiekuńczą dla spraw in­
walidzkich, która ma zająć się sprawą 
schronisk dla inwalidów, wyżywienia 
ich, szkolenia i  zatrudnienia.

Z e b ra n ie  em ery tó w
Em erytów państwowych różnych 

urzędów oraz emerytów instytucyj 
praw a publicznego, nie należących 
do żadnej organizacji emerytów, 
•wzywa się na Walne Organizacyjne 
Zebranie na dzień 10 kwietnia br. 
punktualnie o g o d z .10 rano, Sala 
Górników (budynek PPS), Al. Kra­
sińskiego 16, celem utworzenia 
Związku. Emerytów.
W o jn a  a  dz iecko  tru d n e

Matki i  w ^how aw cir»ie. Wisła i  po- 
foód Waa ma wątpliwości i  trudności w 
awiązfcu » problemami n y A o w rW W -  
Chcąc Wam dopomóc Spoi. Obyw. Lira 
Kobiet o n n d ia  w środa 3. IV. o  eodt. 1 . 
w lokalu „Społem" ul. Tomaaaa 43. odesyt 
dyskusyjny Dr Aureli Sikorskiej, pt. 
„Wojna a dziecka trudne".

Wstęp wolny dla Kohlet.

P O D Z I Ę K O W A N I E  
Wszystkim, którzy wzięli udział 
w  pogrzebie i złożyli nam w yra, 
zy współczucia z powodu straty  
nieodżałowane! pamięci żony 

. matki A
ś.p. Marii z Wróblów PANKOWEf 
a w  szczególności: 'Przejuzieleb. 
nemu Proboszczowi Parafii P rąd­
nik Czerw., Ks. Bajerowi An. 
drzejowi, Delegacji z Woj. Urzę. 
du Informacji i Propagandy, 
Przyjaciołom, Koleżankom i  Ko­
legom Zmarłej z Urzędu Poczt.. 
Telegr. i z Woj. Urzędu Inform a. 
cji i  Propagandy — tą drogą 
składamy serdeczne Bóg zapłaćj 

Stanisław Panek

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 

„NAPRZÓD'

„INTROLIGATOR", Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Kra. 
kowie, ul. Koletek 2, zawiadamia, że 
XXVI Roczne Walne Zgromadzenie 
Spółki odbędzie się w  dniu 14 kwieL 
n ia  1946 roku, o godzinie 9.30 rano 
w  lokalu własnym przy ul. Koletek 2, 
z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Zagajenie i wybór przew odni, 
czącego Walnego Zgromadzenia.

2. Odczytanie protokółu z osta t­
niego Walnego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie Zarządu i Komi­
sji Kontrolującej, oraz przyję. 
cie bilansu Spółki za rok 1945 
i uchwalenie Zarządowi abso. 
lutorium.

4. Przyjęcie rachunku S trat i  Zy­
sków za rok 1945.

5. W ybór Komisji Kontrolującej.
6. W nioski.
O czem zawiadamia Członków U. 

działowców
Zarząd

FAJJRYśłA PRZETWORU w  CttEMiCZNYCH,
R O SftlŁ iA C Z N lC d i SKODSŁOW ODŻYWCZYCH

L. Lasseh i Syn
P ok ca  swoje artykuły znauej | a ości 

D ział: ż y w n o śc io w y  t-z ais kosmetyczno• 
ch em iczn y

perfum y
wody kolońskie 

kremy
pasta  do podłogi 

pasta do butów 
klej biurowy

Do nabycia we wszystkich sklepach i b u d o w la ch

Z ł o i o ,  S r e b r o

m o że  b y ć  p o ła m a n e ,  
nupu,e

p rą c o w ih a  z ło tn ic z a  
M A R IA N  HYLA 

K r a n ó w ,  Grodzka 29

Barwiki do tkanin, wełny, ekóry, farby 
malarskie, chemikalia garbarskie, nl- 
grozyna, smar wozowy, dekstrynr, 
słoje, kalafon ą i inne równio! pocztą 

dostarcza: 137

„ K O  R U  D A "
Harławnia tał. chtailtalii i arł. gispadarojdi

K ta f t ,  s l S ia to
Poszukujemy p i zedstawicieli II pro Winc j ę

wina 
soki 

miody 
dżemy 

konfitury

W ytworny lokal Krakowa
RESTAURACJA - WINIARNIA

„ERMITAGE*
KRAKÓW — uL Karmelicka o. 
Tek 577-24. 85 (11-)

tuamitó PizelwDinia Mieia
SpUftŁiBliiia Pracy

KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 28
t̂ j. 596-39

p o le c a :
znane ze swe] jakości wyroby 
masarskie, mięso i przyprawy 

do znp „Smaku,
Sklt) lalroiij: ul. Grodzki ZS

tel. 588-15 144

i  ij I f n r n b  JUBILERSK I KRAKÓW ,
Julian IMJScK Rynek Gł. 32, linia C-D Telcf. 561-99

Marmolada Tentzynek
owocowa oraz specjalnie twarda

stale na składzie

wHurtowni Kupców Polskich

PO J.U C A  I W Y K O N U Je  wszelK i©  w y r o b y  z e  z ło ta  
i a r e o r a ,  o r a z  r ó ż n a  o k o l i c z n o ś c io w a  u p o m i n k i  
p o  c a n a c n  n a jn iz s z y c l- t .  U s k u te c z n ia  ta k ż e  n a p ­
r a w y  ż e g a r k O w  z  y w a r a n c j g .  D la  c z ło n k ó w  
Z w ią z k ó w  Z a w a d o w y c n  c e n y  z n l z o n e .  U40)I

KUR SY k U ra scS ii Sani^ctioagiwycn i u .-i-eyk li
Zaw. Zw. Transportowców — Sekcja kutomoólUatów

K r a k ó w ,  Rynek tał. 16 . II p .
P p O S lS k  ku rs u  *  kw.OłWl b . r .  BlM.mc.r IW,, y oCzi-noie od 8—20.

PROTEZY? Ó g -g o rse ty , a p a ra ty  o rto p e d . 
rąk w kta d y pod  pła s k ie  s to p y

Dypl. Mistrz Ortopedysta - Bandaźysta 
JO ZE iF  ZIEzLINSKl 

Kraków, ul. Kołłątaja 11. Tel. 577-41

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń !
.  „  1 —  * Ur .5 a .  . B «Ł W a i .d m .l ,  1 BwldU 50% d r u i *
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